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W n i o s e k  p o s e l s R i

0 zwołanie sesji nadzwyczajnej Selma
W piątek ubiegłego tygodnia 

odbyła się w Sejmie wspólna na­
rada przedstawicieli stronnictw, 
tak zwanego „Centrolewu”, na 
której dokonano ostatniej redakcji 
pisma do Pana Prezydenta, wspra- 
wie zwołania Sesji nadzwyczajnej 
Sejmu.

O godzinie 2-ej po południu pis­
mo to, czyli wniosek był już goto­
wy. Wniosek ten został przez 149 
posłów podpisany i wręczony mar­
szałkowi Sejmu.

Po otrzymaniu wniosku, marsza 
lek Daszyński porozumiał się 
z kancelarją cywilną Pana Prezy­
denta i został zaproszony na Za­
mek na godzinę 5-tą po południu.

O oznaczonej godzinie marsz. 
Daszyński przybył na Zamek i 
rzeczony wniosek Panu Prezyden­
towi wręczył.

Treść wniosku jest następująca:
Do

PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPO­
LITEJ.
Wbrew zapowiedziom obecnego prezesa 
rady ministrów p. Walerego Sławka, nie 
uznał dotąd Pan Prezydent za wskazane 

dwołać się drogą nowych wyborów do 
decyzji kraju w sprawie coraz bardziej 
pogłębiających się konfliktów pomiędzy 
większością parlamentu a dzisiejszym sy­
stemem rządzenia. Stałe zaś pogarszanie

został złożony u Pana Prezydenta
się stanu gospodarczego państwa, bezro­
bocie i nędza ludności wsi i miast wyma­
gają bezwzględnie ustalenia j ujawnienia 
przez rząd planu walki z kryzysem, wy­
magają nie tylko zarządzeń administra­
cyjnych, ale przedewszystkiem wytężo­
nej pracy ustawodawczej, zahamowanej 
w Polsce w sposób sztuczny od czterech 
blisko lat.

Już w toku sesji zwyczajnej rozpoczę­
te zostały prace Sejmu nad reformą sy­
stemu podatkowego, nad rozpatrzeniem 
zalegających gospodarczych umów mię­
dzynarodowych, nad uporządkowaniem 
gospodarki finansowej państwa w zakre­
sie kredytów dodatkowych, zamknięć ra­
chunkowych, sprawozdań Najwyższej Iz­
by Kontroli Państwowej; orace le winny 
być możliwie rychło doprowadzone do

Nie może też Sejm ten, powołany do 
przeprowadzenia rewizji Konstytucji, 
przerywać na długie miesiące swej dzia­
łalności wtej dziedzinie. Oczekują rów­
nież dalszej pracy Sejmu projekty ustaw, 
niezbędnych dla organizacji wewnętrznej 
państwa i dla potrzeb ludności.

Sejm ponosi — w myśl Konstytucji w 
zakresie swej kompetencji — odpowie­

dzialność za losy kraju, zwłaszcza w o- 
kresie ciężkiego kryzysu. W poczuciu 
tej odpowiedzialności i w przekonaniu, że 
istotne odbycie sesji nadzwyczajnej jest 
w tych warunkach pierwszorzędną ko­
niecznością państwową, zwracamy się do 
Pana Prezydenta, na podstawie art. 25 
Konstytucji — z żądaniem zwołania w 
terminie, prawnie przepisanym, sesji nad­
zwyczajnej Sejmu i Senatu.

Warszawa, dn. '9 maja 1930 r. 
Wniosek powyższy został pod­

pisany przez stronnictwa: „Piast”, 
Chrześcijańską Demokrację, Naro­
dową Partję Robotniczą, P. P. S., 
„Wyzwolenie” i Stronnictwo 
Chłopskie.

Stronnictwo Narodowe wniosku 
nie podpisało, jednak w wydanym 
komunikacie stwierdziło, że zwnio 
skiem całkowicie się solidaryzuje.

Wobec złożenia wniosku w dniu 
9 maja, sesja nadzwyczajna Sejmu 
zwołana zostanie na dzień 23 maja-

Odpowiedni dekret Pana Prezy­
denta w tej sprawie, oczekiwany 
jest na początek przyszłego tygod­

nia.

M A R S Z A L E K  F R A N C J I

generał J ó ze f J o ffr e , zn a n y  ze  
w spania łego  zw yc ię s tw a  (w  cza ­
sie w o jn y  św ia to w ej) n ad  N iem ca­
m i, k tó rych  pobił nad rzeka  M ar­
n ą  —  w ty g o d n iu  u b ieg łym  ciężko  
zaniem ógł. A  p o n iew a ż liczy  78 
lat, is tn ie je  obawa o jego  życie.
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Zgon senatora Posnera

Dnia 8 maja zmarł senator Pos- 
ner.

Zmarły był wybitnym działa - 
łączem politycznym, i należał do 
partii socjalistycznej.

Z A B U R Z E N IA  W  IN D JA C H .

W  n a jw iększe j k o lo n ji angiel­
sk ie j, ln d ja c h , k tó re  liczą  300 m i-  
ljo n ó w  ludności, w ybuch ło  pow sta  
n ie  p rzeciw  A n g lji .

N a  zd jęc iu  w id z im y  przyw ódcę  
pow stańców  A b b a s T yd b ija , k tó ry  
c a ły m  ruchem  k ie ru je . *

Szczegółowe w yniki w yborów
do Sejmu Śląskiego

Na miejsce ś. p. senatora Posne 
ra wchodzi do Senatu p. Stan. Ra 
dek — dziennikarz z Sosnowca.

w ie lk i sukces polskiego 
przemysłu zagranicąW niedzielę 11 maja odbyły się 

wybory do Sejmu śląskiego.
Udział głosujących we wszyst­

kich trzech okręgach, na jakie 
Śląsk Górny i Cieszyński jest po­
dzielony, był nadspodziewanie du­
ży-

Liczba głosujących wahała się 
w granicach: od 90 do 100 procent 
ogółu obywateli, uprawnionych do 
głosowania.

Dla zapewnienia spokoju i swo­
body wyborów władze wydały 
bardzo surowe i dokładne zarzą­
dzenia. To też, z zadowoleniem 
stwierdzić wypada, że w czasie gło 
sowania na całym terenie Górne­
go Śląska panował porządek wzo­
rowy. Spokoju nigdzie nie zakłó­
cono.

Wynik głosowania plrzedstawia 
się następująco:

1) Blok Korfantego zdobył 
190.386 głosów i 16 mandatów,

2) Blok rządowy —• 116.000 gł.

i 10 mandatów,
3) Niemcy — 179853 gł. i 15 

mandatów,
4) Socjaliści polscy i niemieccy 

razem — 77,749 gł. i 5 mandatów,
5) Komuniści — 27.457 gł. i 2 

mandaty,
6) narodowcy — 12.289 gł. — 

bez mandatu.
Ogółem wybrano 48 posłów, na 

których padło ponad 600 tysięcy 
głosów.

Pod względem narodowościo­
wym, na listy polskie padło 66 
procent, na listy niemieckie — 34 
procent wszystkich ważnie odda­
nych głosów.

Zmniejszenie liczby postów  
na Węgrzech

W parlamencie węgierskim pos. 
Hunyady postawił wniosek, aby 
zmniejszyć ilość posłów o 20 proc.

Może by taka recepta i nam nie 
zaszkodziła?

W dniu 14 b. m. odbył się w So 
fji przetarg na lokomotywy dia 
kolei bułgarskich.

Przetarg ten wywołał wielkie 
zainteresowanie wśród europej­
skich fabryk lokomotyw.

Do przetargu stjanęły 21 firm, 
austrjackie, czeskie i dwie pol­
skie. Sp. Akc. H. Cegielski i Pierw 
sza Fabryka Lokomotyw w Chrza 
nowie.

Pomimo bardzo dużej konkuren 
cji, zwłaszcza ze strony firm nie­
mieckich, w jednej z grup zwycię 
ża Sp. Akc. H. Cegielski, otrzy­
mując zamówienia na 12 lokomo­
tyw.

Fakt ten tym jest znamienniej- 
szy, że jeszcze dotąd w żadnej poi 
skiej fabryce lokomotyw nie uda­
ło się otrzymać zamówień na eks­
port.
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Przed nadzwyczajny sesją sejmowy
Ośrodkowym punktem uwagi 

świata politycznego u nas w obec­
nej dobie stanowi wniosek tak 
zwanego „Centrolewu", o zwołanie 
Sesji nodzwyczajnej Sejmu.

Pobudki zewnętrzne, jakiemi 
się „centrolew" w tej sprawie kie­
rował wyłuszczone zostały w spe- 
cjalnem piśmie, które marsz. Da­
szyński Panu Prezydentowi złożył, 
a które zostało zamieszczone na 
stronie pierwszej naszej gazety. 
Mówi się tam głównie o sprawach 
gospodarczych kraju. Jest jednak- 
żetajemnicą publiczną, że — gdy 
nadzwyczajna sesja sejmowa do 
skutku dojdzie, to „Centrolew" 
na sprawach gospodarczych tylko 
nie poprzestanie, a na porządek 
dzienny wypłyną sprawy ściśle 
polityczne, a głównie: stosunek 
Sejmu do obecnego gabinetu pre- 
mjera Sławka.

By sobie jakie takie pojęcie o 
możliwości przebiegu sesji nad­
zwyczajnej wyrobić, trzeba sobie 
główniejsze wydarzenia w pamię­
ci odświeżyć.

Jak sobie przypomianmy, pod­
czas ubiegłej budżetowej sesji Sej­
mu doszło pod koniec do długo­
trwałego przesilenia gabinetowe­
go.

Votum nieufności, uchwalone 
większością Sejmu ministrowi Pry 
storowi, spowodowało ustąpienie 
całego gabinetu p. Bartla.

Misję tworzenia gabinetu powie 
po n o 'p . Szymąńskiemu, marszał­
kowi Senatu.

Po całym tygodniu naprawdę 
sumiennych i podziwu godnych u- 
8’łowań, mających na celu skom- 
pletowan.e rządu, znane 4 punkty 
marsz. Piłsudskiego udaremniły 
misję p. Szymańskiego.

Z kolei powierzono tworzenie 
gabinetu posłowi Janowi Piłsuds­
kiemu.

W przeddzień zakończenia se­
sji budżetowej Sejmu pos. Jan Pił­
sudski zrzeka się misji tworzenia 
rządu, a na drugi dzień wraz 
z zamknięciem Sesji Sejmowej ma­
my już gotowy, najmniej spodzie­
wany rząd pułk. Sławka,

W rządzie tym zasiadają ponow 
nie pp. Prystor i Czerwiński, z po­
wodu których obalono rząd p. 
Świtalskiego. Ponadto znalazł się 
tu i p. Car, którego "obecność — 
jak zrzestą i dwóch wspomnianych 
ministrów — zrozumiana została 
przez opozycję jako wyzwanie, 
rzucone Sejmowi.

Jak wiemy, sesja sejmowa zosta 
ła skrócona o cały miesiąc czasu, 
z powodu odroczenia jej przez p. 
Przezydenta, po znanych zaj­
ściach z oficerami w przedsionku 
sejmowym.

Wobec krótkiego czasu, prze­
znaczonego na uchwalenie budże­
tu, a spowodowanego tern odro­
czeniem, Sejm nie mógł i nie miał 
sposobności zająć się sprawą b. 
min. Czechowicza, w związku z 8 
milj. złotych i przekroczeniami 
budżetowemi za rok budżetowy 
1927/28.

Sprawy te zresztą opozycja sej­
mowa przetrzymywała na końco­
wą fazę sesji, aby na wszelki wy­
padek, gdyby zaszła potrzeba, 
móc w decydującym momencie 
rozgrywkowym zaszachować rząd 
i system pomajowy z tej właśnie 
strony: Czechowicz i przekrocze­
nia,

Spraw tych nie udało się opo­
zycji sejmowej postawić na po­
rządku dziennym obrad, wszyst­
kie bowiem faktyczne posunięcia 
rządu, i obozu jedyki szyły w tym 
kierunku, by do tego nie dopuścić.

Jaskrawem wreszcie przypie­
czętowaniem sporu dwóch obo­
zów rządowego i opozycyjnego by­
ła brutalna napaść posła z B. B. 
Dobrzańskiego na posła Rybar- 
skiego. No i na tern narazie ko 
nieć.

Stronniictwa opozycyjne jednak 
zacjęły się — przyczaiły, rezerwu­
jąc sobie pewien okres czasu na 
powzięcie decyzji.

W ciągu ostatnich tygodni odby 
wały się liczne narady przedstawi­
cieli wspomnianego „Centrolewu", 
a ich ostatecznym wynikiem był 
właśnie wniosek o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej.

Jak też ta sesja będzie wyglą­
dała?

Są pogłoski, że sesja ta — za­
raz po zwołaniu — zostanie odro­
czona.

Pogłoski te nam się wydają ma-

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

W izytacja Pasterska
a w.Miechowie

Dnia Trzeciego Maja, prastary 
gród Jaksów — Miechów, obok 
przypadającej rocznicy święta 
Narodowego, święcił jeszcze in­
ną rzadką i nader wspaniałą u- 
loczystość — wizytacji Paster­
skiej.

W tern to boweim dniu, kiedy 
cały Naród Polski, czcił pamięć 
przodków i twórców wiekopom 
nego dzieła niosącego moc i zba 
wionie odradzającej się Polsce, 
w dniu, kiedy niewymowna ra­
dość, choć na moment, wśród u- 
roczych barw i świeżej runi ma­
lowniczej wiosny skąpała Pol­
skę hen tam, od lesistych Kar­
pat, aż do spienhomiych fal sine­
go Bałtyku, właśnie Najdostoj­
niejszy Pasterz Djecezji Kieleć 
kiej ks. bp- ŁOSIŃSKI, był ra­
czył zaszczycić dumnej swej 
przeszłości Miechów, wizytacją 
pasterską.

O godzinie wpół dio czwartej, 
z prastarej i bogatej świątyni 
Bożogrobców, wyruszyła za mia­
sto, na wzgórek pod kopiec Koś­
ciuszki, olbrzymia, różnobarwna 
procesja prowadzona przez sę­
dziwego dziekana i orcboisizcza 
tutejszego ks. PIASECKIEGO.

Tu, na wyniosłem i malown;- 
czem wzgórzu, wysiadającego z 
auta biskupa powitał starosta 
Miechowski, poczem olbrzymi 
barwami płonący pochód, .przy 
dźwiękach stażackiej orkiestry 
r.cd przewodnictwem Jego Ekse- 
lencji, zawrócił gościńcem ku 
miastu.

Nie daleko rynku, przy pięk­
nie wzniesionej bramę1 tonącej 
wśród barwnego kwecia i świe­
żej zieleni, ozdobionej godłami 
biskupiemi, Czcigodnego Paste­
rza przyjmował chłebem i solą 
burmistrz Miechowa PIWO­
WARSKI. a jedna z grona ma­
łych ćziewczątck, wręczając bis­
kupowi bukiet, wypowiedziała 
do. łez wzruszający wierszyk.

Niebawem ks. biskup, wszedł 
na ambonę i wygłosił wzniosłe

ło prawdopodobne. Wydaje się 
nam natomiast rzeczą pewną, że 
jednak pizez pewien czas Sejm 
będzie obradował. A długość tych 
obrad będzie zależała od tego, ja­
kie „argumenty" Sejm na porząd­
ku dziennym wysunie.

Poza wszystkiem innem, nie­
wątpliwie, będzie mowa o spra­
wie Czechowicza, budżetowych 
pi_ekroczeniach, no i obecności 
ministrów. Prystora, Czerwińskie­
go i Cara -— w rządzie premiera 
Sławka.

W tern miejscu może nastąpić 
zamknięcie sesji nadzwyczajnej.

Gdy Sejm będzie chciał rozgryw 
ki dalszej, wtedy, niewątpliwie, 
ten sam „Centrolew" wystąpi 
z wnioskim o nową sesję nadzwy­
czajną Sejmu. ,

To by oznaczało mocne zaostrzę 
nie stosunków z rządem, którego 
jedynem rezultatem mogłoby być 
nowe, tak przez wszystkich dziś 
zapowiadane... wybory Sejmowe.

Zobaczymy...
Bolesław Pustelnik.

kazanie, którego słuchało także 
mnóstwo młodych izraektek, a 
po nieszporach, na cmentarzu — 
udzielał sakramentu bierzmowa­
nia. Dnia, trzeciego przed wieczo 
rem tłumnie żegnany z uczuciem 
głębokiego żalu tutejszych para- 
fjan, Najdostojniejszy Pasterz, 
przy odgłosie muzyki, opuścił 
prastarą siedzibę sławnych Mie­
chowitów.

Nie mogę tu pominąć nader 
żywego faktu, że mimo tylu czy­
nionych wysiłków, aby Narodo­
wi polskiemu ODEBRAĆ WIA­
RĘ PRZODKÓW, aby padkopać 
i osłabić w niem jego święte i  od­
wieczne wierzenia w istnienie 
Boga i duszy, mimo wysiłku róż­
nych hudurowców, kozłoiwitów, 
badaczy Pisma, kościoła narodo­
wego i innych licznie propago­
wanych sekt, museę tu z całym 
naciskiem podkreślić, że LUD 
ZIEMI MIECHOWSKIEJ, twar 
dc. i mocno stoi i jest przywiąza­
ny  dc> św .wiary dziadów swoich 
że ceni, szanuje i wielce czci 
swoich przewodników i pasterzy 
duchowych. To też mogę z całą 
pewnością siebie twierdzić, że 
lud. ziemi Miechowskej, wierny 
dziadów św. wierze, nie da nig­
dy się uwieść żadnym najbar­
dziej złym zakusom wroigów, że 
zewrze skutecznie potrafi ode­
przeć choćby największe napaści 
i pozostanie wierny nieskalanej 
idei św. wiary i jei przewodni­
kom; następcom Chrystusa.

Franek z pod Miechowa. 
Miechów ,dn. 8. V. 1930 r.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOL- 
, NEGO.

Zgodnie z rozporządzeniem Mi 
nistenstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, przewi­
dziane jest w kuratorjum okręgu 
warszawskiego zakończenie za­
jęć w szkołach powszechnych i 

średnich w dniu 27 czerwca.

Spieu) rolnica
Zaorałem  czarną rolę
1 posia łem  ubożę, t.
Jeś li będzie Boża wola,
U rodzi się może.

K ro p i d eszczyk, słonko  św ieci 
N ad  zielona, niwa  
Za w iosenką  lato leci 
W kró tce  p rzy jd ą  żniw a.

Z ło te  k ło sy  poch y liły
(stów ki sw e k u  ziem i
A  sko w ro n ki zan u c iły
P iosenk i nad  niem i.

P łyn ą  śp iew y  p ta szą t chórem  
A że  pod n ieb iosy  
A  zdaleka, hen  z  za boru  
S łych a ć  ich odgłosy.

S łonko  sk ry w a  za  góram i 
O braz ta rc zy  b lady  
Z  poza lasu  w idać chm urę  —
O j — c zy  to  n ie  tjrady!..

G rzm ot, p io ru n y , b łyskaw ice  — 
Biirza rozszalała  
Z łota n iw a  — m a  krw aw ica  
Szczęściem  ocalała

W zeszło  słonko. J a k  gw iazdeczki. 
L śn ią  k rope lk i rosy,
W ia tr  ko ły sze  d rzew  lis teczk i 
Zboża pełne kłosy.

I  po n iw ie  p ły n ą  fa le ,
J a k g d y b y  p rzez m orze  
W szys tko  k u  T w ej, Boże, chw ale  
C zy też  żnę, czy  orzę...

W INC EN TY PASZKO W SK I 
z Podpikieliszek

Kongres eucharysty­
czny w Kartaginie
Pielgrzymka polska biorąca u- 

dział w kongresie eucharystycz­
nym w Kartaginie, zwiedziła oko- 
lcę Tunisu.

W niodzjelę msza św. dla ucze­
stników pielgrzymki polskie) od­
prawił ks. biskup Kubicki,

Kongres eucharystyczny w Kar 
taginie zakończył się wielką pro­
cesją, w której Wzięło udział oko­
ło 100.000 isób.

Wśród idelegacji międzynarodo­
wych, bioręcych udział w proce1- 
sji, była też delegacja polska, co 
dało okazję do gorących raante- 
stacji na rzecz Polski.

Wieczorem odbyło się nabtalku 
przyjęcie na część ks. kardynała 
prymasa Hlonda. Przy tej okazji 
wysłano depeszę do Ojca święte­
go z życzeniami.

i m m a S B S B S

N ajw iększa  iv Kraju

O D L E W N IA  D Z W O N Ó W  * i
B R A C I PEŁCZYŃSKICH  

w KAŁUSZU ul. Siwiecka 1.8
i w PRZEMYŚLU ul. Karasińskiego 63.

Na składzie stale około 200 szt. 
gotow ych dzwonów. Sprzedaż 
za  gotówkę lub na dłuższy k re­
dyt. Na żądanie oferty  i pro- 

”  spekty  darm o i opłatnie.-
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Weszło u nas w  m od ę  i przyzwy 

czajenie, że każdy urząd, organi­
zacja czy też instytucja — gdy 
tylko' ma uprawnienie dio ściąga­
nia danin lub podatków z obywa­
tela — to tak się stara tego płatni­
ka obrobić, by mu się raz na zaw­
sze posiadania jakichkolwiek dóbr 
doczesnych odechciało.

Jeżeli płaci dużo, to mu dokła­
dają więcej, a jeżeli płaci więcej, 
to mu dają jeszcze raz tyle.

Że taka polityka wydać musi 
gorzkie owoce dla obywatela — 
zbytecznem jest chyba wspominać, 
ale — że i urzędy n i  tern nie nad­
zwyczajnie wychodzą, Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
przekona! się dokładnie.

Pamiętamy wszyscy, jaki to był 
gwałt przed kilku laty z przeszaco 
wywaniem stawek ubezpieczenio­
wych za budynki.

Gdy monopol na ubezpieczenia 
od ognia objął Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych, wtedy 
rozpoczęto szacowanie budynków 
„według ich rzeczywistej warości*’, 
to znaczy: gdy budynek był wart 
3.000 zł., szacowano go na 4 lub 5 
tysięcy, byle tylko większą skład­
kę od owego ubezpieczanego ściąg 
nąć.

Narazie było wszystko w  po­
rządku. Składek ubezpieczenio­
wych za rok ubiegły okrągłe 75 
miljomów złotych do kasy zakładu 
wpłylnęło.

Jednak — jak to powiadają — 
niema rzeczy, bez „ale".

I tu się znalazło takie ,,ale", że 
w miarę podnoszenia stawek ubez­
pieczeniowych, zaczęła w sposób 
zastraszający wzrastać równo­
czesne i liczba pożarów.

Dość nadmienić, że w roku ubie­
głym na przykład, pożarów było o 
50 proc, więcej niiż w roku 
1927-ym.

Łatwo się chyba domyśleć, że ta 
ki wzrost pożarów powstał tak 
wskutek umyślnych podpalać, ja­
ko też z braku nalteżytego dozoru 
w takich przedsiębiorstwach, gdzie 
o zaprószenie ognia łatwo.

Ludzie się nie strzegą, bo... na 
ogniu nie stracą.

To też palą się budynki, a... Pań 
stwowy Zakład ubezpieczeń Wza­
jemnych płaci i płaci, Ale czy dłu­
go tak potrafi?... z

Oto — jak doniosły pisma co­
dzienne, — interesy Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
—wskutek plagi pożarów — na ty­
le się pogorszyły, że dyrekcja tej 
instytucji zamierza wystąpić do 
Ministerstwa Skarbu o... specjalną 
pożyczkę?...

Na Państwowym Zakładzie Ubez 
pieczeń Wzajemnych zaczyna się 
sprawdzać historja o kiju co to 
miał... dwa końce.

Dostaliśmy kilka ciekawych 
cyfr, które rzucają światło na to, 
jak jest wynagradzane duchowień­
stwo żydowskie w Polsce.
Oto rabin w Tomaszowie Mazo­
wieckim nazwiskiem Rabinrot po­
siada zasadniczej pensji miesięcz­
nej 1.200 zł., do tego dochodzi 
2.50o złctych za tak zwaną „dentoj 
re”, czyli razem 3.700 złotych pen 
sji miesięcznej.

Rabin ten jest posłem do sejmu 
i pobiera djety 1.300 zł.

A więc w sumie rabin Rabinrot 
zarabia okrągłe 5.000 złotych mie­
sięcznie.

Po wyborach na Śląsku
Dnia 11 maja odbyły się wybory 

do Sejmu śląskiego.
Szczegółowe wyniki tych wybo­

rów podaliśmy na stronie 1-ej na­
szej gazety, tu zaś chcieliśmy rzu­
cić kilka uwag, jakie nam się z tej 
okazji pod pióro nasuwają.

Przedewszystkiem zaznaczyć na 
leży, że Śląsk stanowi jedyną dziel 
njcę Polski, która posiada auto- 
nomję terytorjalną. Znaczy to, że 
w sprawach gospodarczych, o- 
światowych, administracyjnych i 
t. p. —• rządzi się samodzielnie, a 
kierunek tym miejscowym rządom 
własny Sejm śląski nadaje.

Zasadniczo rzecz biorąc, istnie­
nie w państwie autonomicznych 
dzielnic czy połaci kraju za korzy­
stne uważane być nie może, z tej 
przyczyny, że spoistość czyli zwar 
tość organizmu państwowego 
przez to się osłabia.

Powstają tak zwane seperatyz- 
my, czyli odrębności dzielnicowe, 
nieuniknione są przy tern spory i 
nieporozumienia (czasem bardzo 
dotkliwe), między władzą lokalną 
(miejscową), a władzami central- 
nemi, których siedzibą jest stolica 
państwa.

Okoliczność, że Śląsk Górny 
częściową samodzielność i nieza- 
leżiność od władz centralnych w 
Warszawie posiada, zbyt wielkie­
go nieszczęścia dla kraju nie sta­
nowi, a to z tej przyczyny, że 
rdzeń ludności tej dzielnicy nie 
Niemcy, a Polacy stanowią.

Jak wykazały ostatnie wybory, 
głosów polskich ?było około 66 
procent, a głosów niemieckich tyl­
ko 34 procent.

Gdyby stosunek tych głosów 
był odwrotny, to dzisiejszy auto­
nomiczny Górny Śląsk byłby tyl­
ko formalnie z Polską związany, 
praktycznie zaś rzecz biorąc, nie 
na korzyść macierzy, a na korzyść 
Niemiec by pracował

Przy dzisiejszym stosunku lud­
ności, )to niebezpieczeństwo nam 
nie grozi, niemniej jednak widać 
z tego, jak delikatną jest sprawa 
autonomji w państwie.

Autonomja terytorjalna dla Gór 
nego Śąska jest 9prawą zrozumia­
łą. Był to argument agitacyjny w 
ciężkiej walce plebiscytowej, ja- 
kąśmy w zaraniu niepodległości 
z Niemcami rozgrywali.

Chodziło wtedy o to, aby przez 
nadanie Śląskowi autonomji, pozy 
skać dla Polski nie tylko wszyst­
kie głosy polskie, ale choć część 
głosów i ludności niemieckiej, co

Gazety żydowskie nie tylko chu 
syckie, ale i tak zwane postępowe 
o takich rzeczach ani słówkiem nie 
pisną, a to z tej przyczyny, że ży­
dzi szanują swoich duchownych i 
nie starają się przeto rabinom-do 
garnka zaglądać.

Ale, wyobraźmy sobie coby to za 
gwałt podniosły pisma wyzwoie- 
niowo-socjalistyczrie, gdyby któryś 
z księży katolickich, choć połowę 
pensji owego rabina miesięcznie po 
bierał.

Byłby gwałt n.ie do opisania.
A że rabin ma 5.000 złotych 

miesięcznie, o tem —- ani słów­
kiem nie pisną. Nie piszą. Niewol- 
no! Mason zabronił!

Kmieć.

się — w pewnej mierze — udało.
Państwo niemieckie, na które 

po przegranej wojnie olbrzymia 
kontrybucja (odszkodowania)
przez zwycięzców została nałożo­
na, ciągnęło wprawdzie w czasie 
plebiscytu śląskich Niemców uczu 
ciowo, jednak, biorąc rzecz ze 
strony gospodarczej — głosować 
na stronę niemiecką żadnego inte­
resu nie było. Bo, przy dużej kon­
trybucji, tak samo dużych oczeki­
wać należało podatków.

Polska wówczas żadnych kon­
trybucji na swoim rachunku nie 
miała. Gdy, w dodatku, została 
dla Śląska zapowiedziana autono­
mja —• wtedy nasza racja była wię 
ksza i plebiscyt wygraliśmy.

Większość ludności w głosowa­
niu plebiscytowem opowiedziała 
się za Polską, to też Polska otrzy­
mała Śląsk, a Śląsk — autonomję. 
To też okoliczność, że na połu­
dniowym zachodzie Polski istnieje 
dzielnica autonomiczna, jest zu­
pełnie zrozumiałą.

Niezrozumiałą natomiast spra­
wą jest dążenie pewnych partji po 
litycznych do zaopatrzenia Polski 
w dzielnice autonomiczne także i 
na wschodzie państwa.

Mianowicie: trzy duże dziś par- 
tje, a to: socjaliści, „Wyzwolenie" 
i Stronnictwo Chłopskie —- mają 
w swych programach politycżnych 
specjalne paragrafy, domagające 
się autonomji terytorjalnej dla: 
Litwinów, Ukraińców i Białorusi­
nów.

Wprowadzać w życie jakiś pro­
gram polityczny, mogą partje wte­
dy. gdy posiadają w rękach wła­
dzę.

Wymienione przez nas partje, 
w róęnych okresach czasu, były 
tylko częściowo przy władzy, to 
też realizować czyli uskuteczniać 
swoich programów możności nie 
miały i z tej przyczyny o autono­
mji terytorjalnej: Litwinów, Ukra­
ińców i Białorusinów obszerniej 
się nie mówiło

Sprawa ta jednak w umysłach 
pewnych grup ludzi w Polsce po­
kutuje, ,a w programach wspom­
nianych partji „czarne na białem" 
zawarowana została.

2e przyznanie Białorusinom i 
Ukraińcom terytorjalnej autono­
mji równałoby się nieomal ponow­
nemu roziorowi Polski — jasne, 
jak na dłoni.

Małopolską Wschodnią i Pole­
sie zwartą masą zamieszkuje lud­
ność nie - polska. W wypadku 
przyznania tym ziemiom autono- 
mjii, rozpoczęły by się rugi z tych 
połaci kraju polaków-gospodarzy, 
a dzielnice te - bardziej w stronę 
Moskwy, niż Warszawy by ciągnę
ty-

Dziś o tych sprawach w Polsce 
wcale się nie wspomina, a to z tej 
przyczyny, że przeżywamy okres 
szczególny.

Jest to okres walki nie o zasady 
i programy, ale o samo tylko po­
siadanie władzy.

Okres ten, jak wszystko inne w 
życiu narodu, przeminie, a przyj­
dzie czas, że zacznie się mówić, 
właśnie, o zasadach i programach 
rządzenia.

Będzie mowa i o autonomjach 
na Wschodzie. To też obecnie — 
z okazji wyborów śląskich — uwa 
żaliśmy za stosowne o te sprawy

zawadzić i niektóre rzeczy dla pa­
mięci wynotować.

Drugą sprawą, która —- przy o- 
becnych wyborach śląskich —• na­
szą uwagę zwróciła, to niesłycha­
ne rozbicie na grupy i obozy miej­
scowej ludności.

Śląsk Górny w czasie plebiscy­
tu szedł zwartą ławą do urn. Je ­
dna była wówczas partja. Partja 
polska.

Zwartą ławą szedł Śląsk Górny 
w czasie walk powstańczych 
z Niemcami. Nie było wtedy grup 
i partji, a był jeden obóz wojenny, 
polski.

Tymczasem dziś, po kilku latach 
niepodległości, ta niewielka licze­
bnie dzielnica wystawiła aż 15 
list wyborczych, a poszczególne 
grupy polity/czne niezmiernie za­
ciekłą walkę między sobą prowa­
dziły.

W obliczu nieprzyjaciela Polacy 
jednoczyć się potrafją, zaś w ży­
ciu wewnętrznem państwa w zgo­
dzie żyć nie mogą.

Jest to wielka wada, która nas 
wewnętrznie osłabia, a nad usu­
nięciem której dłużśzy czas popra­
cować trzeba. Głos tu mają szko­
ły i to od najmniejszych aż do uni­
wersytetu włącznie.

Nie klasowość i nienawiść a 
zasady solidarności narodowej, 
trzeba w młode pokolenia wszcze­
piać. Trzeba kształcić charaktery, 
a owoce będą.

Trzecią sprawą, na którą wybo­
ry śląskie naszą uwagę zwracają, 
— to wzgląd na wybory ogólne w 
kraju.

Wielką bitwę poprzedzają zaw­
sze potyczki względnie starcia na 
mniejszym terenie. Stronom wal­
czącym chodzi o to, by wypróbo­
wać własne siły i poznać siły prze 
ciwnika.

Ogólne wybory do Sejmu w r. 
1928-ym, poprzedzone zostały wy 
borami do rad miejskich w kraju.

Obóz rządowy mógł się wtedy 
zorjentować, jakie w społeczeń­
stwie panują nastroje i jakie wido­
ki posiada na przeprowadzenie 
swoich ludzi do Sejmu.

I tak, jak wybory samorządowe 
w roku 1927 były przygrywką do 
wyborów sejmowych roku 1928, 
tak obecnie wybory śląskie uwa­
żane były za wstęp do wyborów 
sejmowych roku... 1930-go.

Panowało bowiem przekonanie, 
że gdy obóz rządowy wybory śląs­
kie wygra, wtedy stanie do walki 
na szerszym terenie i w jesieni od 
będą się wybory ogólne do Sejmu.

Jak to widać, z przytoczonych 
przez nas na str. 1-szej wyników, 
wybory śląskie dla obozu rządo­
wego wypadły nieszczególnie. O- 
bóz rządowy w roku 1930-ym o- 
trzymał na Śląsku o 56.268 głosów 
mniej niż w wyborach z r. 1928-go.

A więc — jest się nad czem za­
stanowić.

To też dziś wśród polityków za­
panowało takie zdanie, że jednak 
ogólne wybory sejmowe w roku 
bieżącym się nie odbędą, a — 
wbrew wszelkim zapowiedziom— 
Sejm obecny, jeszcze czas jakiś na 
placu pozostanie.

Takie są ogólne uwagi, które 
nam wybory śląskie pod pióro 
podsunęły.

Marjan Częścik,
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Niemcy czynią trudności

dla wywozu Jaj z Polski
Ostatnia fala podwyżek celnych 

w Niemczech, uniemożliwiająca 
eksport z Polski artykułów rol­
nych, objęła również i jaja.

Od 1927 roku eksport jaj do Nie 
mieć wykazuje stałą zniżkę, co 
jest niewątpliwie wynikiem dzia­
łania niemieckiego cła bojowego, 
wynoszącego 25 R. M. t. j. 53.13. 
zł. od 1 kwintala.

Niemcy stosowały cło bojowe w 
stosunku do jaj pochodzenia Pol­
skiego, jakkolwiek ich własna pro­
dukcją wykazuje olbrzymi niedo­
bór.

Olbrzymiemu zapotrzebowaniu 
na jaja w Niemczech w latach u- 
biegłych odpowiadały wysokie ce­
ny, wykazujące mocną różnicę w 
stosunku do cen polskich.

W latach 1927, 1928, 1929 prze­
ciętna cena roczna jednego jajka w 
Berlinie. wynosiła po przeliczeniu 
na walutę polską około 29,7 gro­
sza, gdy przeciętna cena jajka w 
Warszawie wynosiła w 1927 r. 19 
groszy, w 1928 r. 21 gr.

Dzięki tej różnicy cen, eksport 
jaj z Polski był możliwy, pomimo 
wysokiego cła bojowego.

Od 24 kwietnia r, b. Niemcy 
wprowadziły nowe cło od jaj w wy 
sokości 30 R. M. t. j. 63.76 zł. od 
1 kwintala. Cło to opłacają pań­

W ciężkim okresie dla rolnictwa  
Państwowy Bank Rolny 

w ięcej ściąga, niż pożycza
Otrzymaliśmy kilka cyfr, które 

świadczą o działalności kredyto­
wej Państw. Banku Rolnego za 
przeciąg trzech pierwszych miesię 
ćy roku bieżącego.

Cyfry te wyglądają tak:
W dziale kredytów długotermi­

nowych, w którym do dnia 1 stycz 
nia r. b. wypłacono 39.212 poży­
czek na ogólną sumę 187 milj. zło­
tych w dniu 1 kwietnia widzimy 
wzrost do 41.227 pożyczek na su­
mę przeszło 194.2 milj. złotych.

Długoterminowe pożyczki mel­
ioracyjne w 7 proc, obligacjach 
wykazują zwrost z 635 na 665 po­
życzek i od 79 milj. zł. do 83.8 
milj zł.

Kredyty krótkoterminowe wy­
noszące na 1 stycznia r. b. około 
244.8 milj. zł.' przejściowo obniży­
ły się do 225.5 milj. zł. w związku 
z tem, że w początku roku upły­
wają, terminy i następuje zwykła 
spłata niektórych kredytów krót­
koterminowych, a wzmożony po­
pyt na gotówkę i związana z tem 
ożywiona sezonowa działalność 
kredytowa Banku rozpoczyna się 
dopiero w marcu i osiąga najwyż­
sze napięcie w lecie.

*
Jak się można z powyższych 

cyfr zorjentować — działalność 
kredytowa Państw. Banku Rolne­
go za pierwsze miesiące bieżące­
go roku przedstawia się całkiem 
nieszczególnie.

stwa nie posiadające umów han­
dlowych z Niemcami, a w;ęc i Pol­
ska, którą w pierwszym rzędzie 
podwyżka cła dotyka.

W obecnej sytuacji eksport jaj' 
do Niemiec jest nifemożliwy, w 
szczególności do Berlina, gdzie o- 
statnie jaja polskie normalnie noto 
wano po przeliczeniu na walutę 
polską 12,4 gr. za stukę, podczas 
gdy cena tych jaj w Warszawie 
wynosi 11.7 grosza.

Stan rynku mięsnego
w m-cu kwietniu 1930 r.

W 'jniesiącu sprawozdawczym Wielkiejnocy prz,yniosły poprawę 
. rynku krajowym bydła rogate- sytuacji w niektórych działachna rynku krajowym bydła rogate­

go panowała zniżkowa tendencja i 
podaż przewyższała dość znacznie 
zapotrzebowanie spożywców.

Pomijając niejednokrotnie nieod 
powiednią jakość materjału rzeźne 
go, należy stwierdzić, że brak więk 
szego eksportu bydła zagraniczne 
go przy jednoczesnym znacznie 
zmniejszonym spożyciu mięsa w 
kraju — wpłynęły niekorzystnie 
na stan rynku, na ceny.

Aczkolwiek święta tegoroczni

Wydano z Kas Banku w ręce roi 
riików 12 miljonów złotych, a ściąg 
nięto 19 milj. zł. i 800 tysięcy złot. 
To znaczy suma pożyczek, będą­
cych u rolników zmniejszyła się 
ogółem o 7 miljonów i 800 tys. zł.

Bank Rolny jest stworzony po 
to, by rolnictwu pomagać. To też, 
gdy życie gospodarcze w kraju słab 
nie, Bank Rolny winien, właśnie 
zasilać rynek gotówką, udzielając 
pożyczek jaknajwięcej. A tymcza­
sem —■ ściąga się pieniądze z ryn 
ku.

Giez bydlęcy
Polska rok rocznie sprzedaje, 

zagranicy spore ilości skór suro­
wych, których w r. 1928 wywieź­
liśmy 6.782 toi>ny, wartości 22,4 
mil. zł., a w 1929 r. wywieźliśmy 
5.224 tonny, wartości .5 milj. zł.

Przeciętnie 1 tonna skór przed­
stawia wartość 3.300 zł., jest to ce 
na bardzo niska.

Towar ten jest dlatego tak tani, 
że skóry są zwykle podziurawione 
przez gza bydlęcego.

Zagranicą już dawno wypowie­
dziano wojnie temu szkodnikowi. 
W Danji jest przymus zwalczania 
gza_ bydlęcego. W Niemczech, 
gdzie nie istnieje przymus ustawo­
wy, organizacje rolnicze zwróciły 
uwagę hodowców bydła na konie-

Korzystniejsze nieco są ceny w 
Hamburgu. Płacono tam za jajka 
polskie normalne w walucie pol­
skiej 15.7 gr. Nie mniej jednak i do 
Hamburga eksport jaj już się nie 
opłaca.

Mając na względzie ceny (poda­
ne powyżej), jakie można uzyskać 
w Berlinie i Hamburgu, stwierdzić 
należy, że eksport jaj do Niemiec 
przy obecnych cenach, nie będzie 
mógł się utrzymać.

sytuacji w niektórych 
mięsnych, to jednak najmniejsze 
ożywienie przedświąteczne pano­
wało w handlu wołowiną.

Lepiej przedstawiały się ceny 
rynkowe w odniesieniu do cieląt, 
których sezon podaży zbliża się ku 
końcowi.

Najpomyślniejsza sytuacja pano­
wała w kwietniu na targowiskach 
trzody chlewnej, której ceny przez 
szereg tygodni utrzymywały się na 
niezmiennie wysokim poziomie.

Jednakże już ostatnie dnie ókre 
su sprawozdawczego przyniosły 
pogorszenie i trzoda chlewna za­
częła zniżkować.

Spadek cen nierogacizny jest 
nieunikniony — ponieważ dotych­
czas ceny, korzystne dla rolników, 
odbiegały dość znacznie od prze­
ciętnych cen światowych i nie po­
zwalały na większy eksport zagra 
nicę.

Obniżenie się cen świń w kraju, 
byleby zapewniało jeszcze odpo­
wiednią opłacalność hodowli — 
spowoduje ponowne wejście Pol­
ski na rynki zagraniczne, z któ­
rych ostatnio stale wycofywaliśmy 
się.

. W Austrji i Czechosłowacji pa­
nował dość słaby nastrój rynkowy 
na skutek znacznego zmniejszenia 
się spożycia mięsa wywołanego wy 
sokiemi cenami tego produktu, o- 
raz trudną sytuacją materjalną sze 
rokich mas konsumentów.

czność podjęcia zbiorowej akcji w 
tym kierunku.

Byłoby pożądanem, aby i nasze 
władze państwowe, jak również 
organizacje rolnicze pouczyły 
szersze warstwy rolnicze, że wal­
ka z gzem bydlęcym, jest niezbęd­
nie konieczna.

zł.

GIEŁDA
WARSZAWA. Żyto 17.50 — 18, 

pszenica 42 — 43, owies 17.50 —
18.50, jęczmień na kaszę 20.50 —
21.50, browarny 24 —■ 25, mąka 
pszenna luksusowa 72 — 77, 4/0

— 67, żytnia 34 — 35, otręby 
pszenne szale 17 — 19, średnie 15

16, żytnie 10 — 10.50.
POZNAŃ. Żyto 19.50 — 20.25, 

pszenica 41.50 — 42.50, jęczmień 
przemiałowy 23 — 23.50, browar­
ny 23.50 — 25.50, owies 19.50 —
20.50, otręby żytnie 12.50 —- 13.50, 
pszenne 15 — 16, wyka letnia 27

29, peluszka 23 — 25, groch poi 
ny 26 —■ 29, Wiktorja 30 — 35, łu 
bin niebieski 21 — 23, żółty 23 — 
25, seradela 21 — 23, koniczyna 
zerwona 150 — 170, biała 200 — 

240, szWedzka 170 — 200, żółta od 
tłuszczona 120 — 135, w łuskach 
55 — 60, przelot 100 — 120, inkar 
natka 200 — 220, tymotowa 42 — 
50, rajgras angielski 130 — 150, ta
tarka 25 — 27.

LUBLIN. Żyto 16.25 —• 17, psze­
nica zbiórkowa 39 — 39.50, dwor­
ska 40 — 40.50, jęczmień brow. 19 
— 20, na kaszę 17 — 18, koniczy­
na czerwona 200 — 25,0, otręby 
pszenne grube 16 — 16.50, miałkie 
13.50 — 14.50, żytnie 11.50. Ceny 
za 100 kilogramów, czyli metr.

Drobne inladomości
NOWE UTRUDNINIE DLA EKS­

PORTU JAJ.
Z dniem24 kwietnia r. b. rząd 

niemiecki podwyższył cło na jaja, 
przywożone z Polski od 100 kg. 
z 25 na 30 mk.

Haracz ten wynosić będzie oko­
ło 4 1/2 grosza od jednego jajka. 
Nowe to utrudnienie rzecz jasna, 
odbije się w pierwszym rzędzie na 
kieszeni polskiego rolnika. 
SPÓŁDZIELNIE MLECZARSKIE

W 1929 ROKU.
Na terenie Rzeczypospolitej Pol 

skiej istniało Spółdzielni mleczar­
skich należących do Zjednoczo­
nych Związków Spółdzielni Rolni­
czych 926. Jak wynika z obliczeń 
przeprowadzonych na dzień 31 
grudnia 1929 roku, 674 Śpółdziel- 
nie posiadały 72.634 dostawców 
mleka, którzy dostarczyli 
204.710.000 litrów mleka, otrzy­
mując 42.992.000 złotych.

OWCE i WEŁNA
Polska potrzebuje rocznie blis­

ko 26 milj. kilogramów wełny suro 
wej. To zapotrzebowanie pokrywa 
my w 90 procentach przez zakupy 
wełny zagranicą. W samej Polsce 
mamy tylko 1.600.000 owiec, któ­
re dostarczają nam rocznie 3 i pół 
miljona kilogramów wełny,
NA PODNIESIENIE HODOWLI
Ministerstwo Rolnictwa przyzna 

ło Centralnemu Towarzystwu Or- 
ganizacyj i Kółek Rolniczych kwo 
tę 519.200 zł. tytułem zapomóg na 
podniesienie hodowli, oraz 50.000 
zł. na organizację giełd mięsnych 
(przedewszystlpem w Warszawie).

'UJrjtla/nAj e u k i t

c/ajc trjto oiC ( fzjctlcrtn)
4 t o n i  / i  c i x<c Z tA. 
rnrjysCo' 3

‘ Ą  zł.
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Dziwne rzeczy dzieją się w  Ameryce
kto ma rację

sędzia, czy komisarz policji?
W nocy na pierwszego maja kil- ’ 

kuset studentów uniwersytetu filia i 
aelfijskiiego w Ameryce urządziło 
na przedmieściu Filadelfji zachód 
niej zebranie pod golem niebem, 
którego program obejmował, mię­
dzy mnemi, także spalenie na sto­
sie portretów dwu nielubianych 
profesorów.

Zwabiony ogniem i wrzawą nie 
zwykłą policjaułt, objeżdżający 
swój rewir na motycklu, usiłował 
rozpędzać to wrzaskliwe zgroma 
dzenie, nacierając na tłum motocy 
kłem.

Studenci jednak rzucili się na 
niego, zwlekli z motocykla i byliby 
go pobili dotkliwie, gdyby nie po­
moc innych policjantów, kićizy 
pośpieszyli na pomoc koledze i a- 
resztowali około dwustu studen­
tów.

Zrar.a stawiano aresztowanym i 
kolejno przed- sędzią policyjnym, 
jako oskarżonych o zakłócenie po­
rządku publicznego.

Ale ów sędzia będąc przychylnie 
usposobiony dla studentów, kazał 
wypuścić ich na wolność. Tu wszak 
że zaprotestował p. Samuel Scho­
field, dyrektor filadelfijskiego wy­
działu bezpieczeństwa publicznego 
i nakazał policjantom, których jes* 
szefem, aby nie wykonali polecenia 
sędziego.

Na to sędzia odpowiedział da­
niem rozkazu sw,emu własnemu

Zajście na wiecu
W czwartek ubiegłego tygodnia 

■odbył się w Dynowie koło Prze­
myśla wiec Stronnictwa Chłopskie 
go, n>a który przybyli posłowie 
Stronnictwa Pawłowski i Opolski, 
bojówka usiłowała rozbić wiec, 
jednakże organizatorzy dali sobie 
z nią radę i usunęli ją z sali obrad 
tak, że wiec odbyli bez przeszkód. 
Gdy po wiecu pp. Opolski i 1 a- 
włowski szli do samochodu, któ.ym 
przybyli, opadli ich napastnicy i 
obili gumowemi pałkami.

Pos. Pawłowski został tak silnie 
poturbowany, że jego kolega od­
wiózł go zaraz do szpitala w Prze 
myślu.

FRANCISZEK KULER.

Z dziejów  n
(Dokończenie).

Znikły w barciach pszczółki co 
dawały miodek... Lecz wszystko, 
co miało narodzin zarodek, dla no 
wego życia miejsce zrobić musi... 
Próżno człek wysiłkiem rozumu 
się kusi — odwiecznych wyroków 
mądrości nie zbada... Rozum się 
wysili i wkrótce upada... Wyroki 
tajemnic grzebią świata dzieje... 
Dla jednych kres zejścia, innym 
życie dnieje...

Oto, Czytelniku, garść wspom­
nień z przeszłości starego Miecho­
wa i tych, których kości już pokry 
ła szara, omszała mogiła, wdzięcz­
nej ich pamięci ręka ma skreśliła.

strażnikowi, aby aresztował szefa 
policji za „przeszkodzenie wymia­
rowi sprawiedliwości", a gdy kon 
stabl spełnił ten rozkaz, któremu 
p. Schofield poddał się spokojnie, 
sędzia oświadczył szefowi polici:, 
że będze wypuszczony na wolność 
dopiero po złożeniu kaucji w su- 

ie 1.500 dolarów.
Teraz wszakże pan szef policji

Prawa ochronne pomogły

ilość zw ierzyny w  lasach w zras ta
Narzekania na zmniejszenie się 

ilości zwierzyny w Polsce są prze 
sadzone; ostatnie wiadomości 
stwierdzają przeciwnie jej zwięk­
szenie.

Ilość zwierzyny kulturalnej, a 
więc sarn, zajęcy i kuropatew 
wzrosła; ilość sarn przekroczyła 
37 tysięcy. Powiększyła się też 
ilość grubej zwierzyny.

Jelenie, przetrzebione przez woj 
nę, odradzają się teraz szybko. W 
samych lasach państwowych ilość 
ich przekroczyła już 5 tys. 7 i

W roku 1918 mieliśmy w Polsce

i .  Miechowa
Ha, wszystko czas pożre, nie 

starczy kamienia, lecz minionych 
dziejów zostaną wspomnienia...

I choć by się ziemia w wiekach 
postarzała, nie- będzie mieć końca 
przodków naszych chwała, bo w 
czynach ich żyje miłość Boga, wia 
ra, żyje sama Polska, Polska daw 
na, stara...
A choćby świat wstrząsnęły piek 

ła zawieruchy, to nad Polską zaw 
sze czuwać będą duchy tych pro­
chów, co leżą w omszałej mogile. 
Polski nie opuszczą duchy tę na 
chwilę!..

Rodakom z pod strzechy, dziś 
rzuca te słowa ku trwałej pamięci.

miał ostatnie słowo i zwróciwszy 
się do swych policjantów, kazał im 
wyrzucić z budynku policyjnego 
tak pana sędziego, jak i jego kon- 
słabła, (strażnika) co policjanci wy 
konali z całą gorliwonścaj

Ciekawą tą sprawą zajęły się 
wyższe władze państwowe Amery 
ki, które rozstrzygną, kto ma ra­
cję: sędzia, czy p. dyrektor policji.

tylko 4 bobry. W roku 1924 już 11 
sztuk, w roku 1926 — 24 sztuki, a 
dziś przeszło 250.

Ginący przpd wojną łoś został 
uratowany i dziś mamy go około 
200 sztuk.

Pozatem w lasach polskich za­
chowały się zwierzęta drapieżne, 
jak rysie i żbiki, które 10 lat temu 
kończyły swój żywot.

Równie?: rozmnożył się tak rząd 
ki już w Europie niedźwiedź, któ­
rego, jak obliczają, jest w przybli­
żeniu około 150 sztuk na ziemiach 
polskich.

KU CZCI POLEGŁYCH w 63 r. 
Zw arc i w  szeregu, licho odziani, 
idą bezbronni b ity m  gościńcem... 
Ida... m ściciele  k rzyw d y , ow iani 
d u m n e j chw a ły  rum ieńcem ...

Id a  m iarow o w szale ochoty, 
zoczu ich  b ły ska  ju n a kó w  m ina , , 
g dy  ju ż  się o żw ał hasłem  róg z ło ty  
odw etu, p o m sty  p rzy szła  godzina,.

Id a  zaklęci, m łodzi rycerze, 
ida  O jczyźn ie  p rzy sp o rzyć  chw ały, 
dla n ie j  sw e życ ie  zło żyć  w  ofierze;  
w idzieć ich  d u m n y  zn a k  — O rzeł

B ia ły .

W  tern w icher m ro n y  pow ia ł
p rze z  pola,

a w  w ir  tan eczn y  poszła  śn ieżyca  
zaskow ycza ła  szara n iedola  
ch m u ry  za ć m iły  śroiatło księżyca..

O ddział pow stańców  u leg ł przem ocy  
i padł pokotem  na  szańcu  chwały... 

P r y s ły  nadzieje.. Znów  O rzeł B ia ły

Hodowla Skunksów
Wobec stałego popytu na skórki 

skunksów, hodowcy zwierząt fu­
terkowych zorganizowali hodowlę 
tych zwierząt, która daje dobre wy 
miki.

Skunksy łatwo rozmnażają się w 
klatkach i łatwo je żywić, są one 
bowiem wszystkożerne. Pewną 
trudność słamiowi tylko jeden szcz,e 
gół, a mianowicie zwierzęta te po­
siadają specjalne gruczoły, z któ­
rych przy podtrażmaemiu zwierzęcia, 
wytryskuje obrzydliwie cuchnąca 
ciecz (stąd nazwa druga skunksa - 
śmierdziel).

Jest to bardzo przykre dla ho­
dowcy. Praktyka jednak wykazała 
iż gruczoły wspomniane można 
drogą łatwej operacji usunąć już 
.i sztuk młodych, co bynajmniej nie 
wpływa w dalszym ciągu na roz-

"  ' k  zw ierząt.-

Gawron - wędrowiec
Ze -starostwa Przasinyskiego do­

starczono do urzędu wojewódzkie­
go w Warszawie gawrona, zastrze­
lonego pod Przasnyszem.

Śmierć tego gawrońą z tego 
względu zasługuje na wzmianko: 
wanie, że pochodzi on^aż z Mo­
skwy, na co wskazuje zakuta na je 
go nodze obrączka metalowa z róż 
nemi znaczkami, cyframi j z napi­
sem „Moskwa".

zran iony, w  w ieżach doczekał nocy.-  
P adli obrjońcy b łog ie j wloności.-. 
Z a  P olskę, w iarę, ż yc ie  oddali...
W  w sp ó ln e j m og ile  spoczę ły  kości 
ty ch , co O jczyznę  szczerze kochali.

K rw aw ego c zy n u  św ia d k iem  m og iła  
rozsiad ła  w  c iszy  u  w ró t cm entarza... 
■w n ie j garść obrońców, co w rogów  

biła
ofiara  czynu , ch luba  Ołtarza,...

Cześć W am , z  kruż, kośc i dzie ln i
rycerze!

z  k rw i W a sze j, P o lska  z  m a r tw ych  
pow sta ła!

P ia s to w sk ie j z ie m i w ie rn i żo łn ie­
rze.

Cześć prochom  W a szy m  śle
P o lska  cała!

N iecha j się  W asze  raduja, duchy, 
bo o to P o lska  w o lna  od w roga;

c h ły  za w ie je  i  zaw ieruchy, 
w o jc zy s te j  m ow ie  ch w a lim y  Boga.

Franek z pod Miechowa
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Kronika kra jow a
PRZYMUSOWY POST

W Łosiach na Podlasiu -wsku­
tek nałożenia nadmiernego podat­
ku przemysłowego na sprzedaw­
ców mięsa wszystkie jatki z mię­
sem zostały zamknięte na znak pro 
testu.

Ludność miasteczka przechodzi 
więc przymusowy post.

ZATRUCIE MIĘSEM.
W Mielcu w bursie gimnazjal­

nej uległo zatruciu nieświieżem 
mięsem przeszło 40 uczniów, z któ 
rych kilku już zmairło.

W śpiżatmi bursy znaleziono 
wiólki nieporządek i niechlujstwo, 
oraz całą masę nadpsutych towa-

WYBUCH W KOPALNI.
Na kopalni Concordia w Zabrzu, 

(na Śląsku) wskutek zapalenia się 
gazów podziemnych, nastąpiła sil- 

eksplozja, przyczem 11 górni­
ków zostało zasypanych.

Mimo energicznej pracy ratow­
niczej, udało się wydlostaćz pod 
zjemi tylko 2 górników ciężko ran 
nych.

Po 6-ciu godzinach pracy wydo 
stano 6 górników, którzy jednaj 
już nde żyli.

Przed kopalnią na wieść o kata 
strofie 'zebrał się tłum zrozpaczo 
nych rodzin górników.

OSTROŻNIE NA SZOSACH.
Na odeniku szosy Ozorków — 

Wieś zdarżyła aę  katastrofa samo 
chodowa. Mianowicie autobus pasa 
żerski, utrzymujący komunikację 
pomiędzy Łodzią a, Ozorkowem, 
prowadzony przez szofera Tadeu­
sza Olejniczaka, wpadł na wyje­
żdżającą z bocznej drogi furmankę 
Antoniego Stolarczyka, zamiesz­
kałego we wsi Słowi.

Wskutek starcia wóz został roz­
bity, obydwa konie zabite. Stolar­
czyk zaś, wyrzucony z wozu, upadł 
głową na kamienie i doznał Wistrzą 
su mózgu.

POBICIE AGITATORA.
We wsi Bokujma w powiecie du- 

•hieńskiim, został zwołamy wiec ko­
munistycznego „Selrobu-Jedność". 
Wiec zagaił znany komunistyczny 
agitator dr. Zajać ze Lwowa.

W trakcie swej mowy, wybitnie 
antypaństwowej, został on przez 
słuchaczy ściągnięty z trybuny i 
dotkliwie pobity.

Agitatora z opresji wyratowała 
policja, aresztując go równocześ-

Dr. Zajacia osadzono w więzie­
niu dubieńskiem, a sprawę wystą­
pienia jego1 przeaiw Państwu skie­
rowano do sądu.

Charakterystyczne jest, że nx 
wymienionego agitatora komuni­
stycznego rzucili sę pierwsi — ni< 
dawno przybyli uchodźcy z Bol- 
sze-wji, którzy w liczbie kilkunastu 
zamieszkują u siwych rodlzn 
wsi Bokujma.

TATARZY W POLSCE.
Wedle oświadczenia zwierznika 

wyznania muzumałńskiego w Pol­
sce, muftiego dr. Szynkiewicza, 
jest u nas około 6000 potomków 
dawnych Tatarów, którzy wierzą 
v. Mahometa.

Mieszkają oni na wschodzie Pol 
&'•» — w okolicach Wilna, Nowo­
gródka itd.

Tatarzy ci czują się Polakami, 

WĘDRÓWKA PIORUNA.
Przed kilku dlniami rozszalała 

nad Słonimem gwałtowna burza z 
piorunami. Podczas ulewy piorun 
uderzył w pewien dom, wskutek 
czego zamieszkała na piętrze He­
lena Isikiewiczowa oraz jej dzieci 
zostały ciężko porażone. Następ - 
piorun wpadł na parter tego domu 
i tu poraził żonę lekarza po-wiato 
wego. Od uderzenia pioruna w pro 
mieniu około kilometra zostały 
doszczętnie zniszczone wszystkie 
przewody telefoniczne i radjow 

ZAROBIŁ I STRACIŁ.
Do Warszawy wezwano z Wro­

cławia prof- dr. Framicka, specja­
listę od krwi, do jednego z ciężko 
chorych lekarzy warszawskich.

Zabiegł specjalisty niemieckiego 
udał się i po odebraniu umówione­
go wynagrodzenia w sumie 1000 
mk. niem. orof. Franek udał się na 
dworzec Główny, by odjechać do 
Wrocławia.

Gdy już nabył bilet i zmierza! 
do pociągu, spostrzegł z przeraże­
niem, że złodzieje warszawscy zo 
perowali mu kieszeń i. zabrali w 
całości- świeżo, otrzymane wyna 
grodzenie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
W SĄDZIE.

W tygodniu ubiegłym do bjura 
8 wydfciału karnego- sądu okręg, 
przy ul. Miodowej Nr. 15, w W ar­
szawie sprowadzony był pod es­
kortą szeregowiec, 25-letni Bole­
sław Badowski, przebywający w 
wojskowem więzieniu śledczem 
Nr. 1 (Dzilka 19).

W cząsije przeglądania swych 
papierów, Badowski nagle podsko­
czywszy do okno, i uderzywszy 
głową, rozbił 2 szyby, poczem u- 
padł na podłogę i zaczął połykać 
kawłki szkła.

Urzędnicy, służba, oraz sierżant 
obezwładnili desperata.

Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł B. do szpitala 
więziennego.

POŻAR
Dnia 6 maja o godzinie 6 po po­

łudniu wybuchł groźny pożar w za 
grodzie Jana Janczarka w Wilko­
łazie.

Przyczyną pożaru było zapalenie 
się sadzy w kominie - skąd dostał 
się potem płomieniem na strych

Dzięki temu, że wiatru ńi,e było 
-zdołano pożar zlikwidiować - i nic 
dopuszczono by się sąsiednie za­
budowania spaliły.

Około 200 ludzi brało udział 
przy gaszeniu.- 1 osoba została po 
parzona.

Straty wynoszą około- półtora 
tysiąca złotych.

Wł .Ortman.

Ortopeda 
Ant. Kugler

M arszałkow ska 42. 
tel 146-52

Poleca najnowszych a- 
lepśzeri: protezy, aparaty 
ortopedyczne, pasy brzusz 

I ne i przepuklinowe, wkład 
I ki na płaską stopę. Obu­

wie ortopedyczne

Rady i w skazów ki
JAK RATOWAĆ RAŻONEGO 

PIORUNEM,
Śmierć od pioruna przypomina 
zupełności obraz śmierci, wy­

wołanej porażeniem przez silny
prąd elektryczny.

Jak ratować osoby rażone? Naj­
pierw ostrożnie rozebrać z ubrania 

obmyć prędko zimną wodą, a je­
żeli rażony stracił przytomność, 
wówczas należy natychmiast przy­
stąpić dd> -sztucznego oddychania, 
które ma na celu zapoczątkowanie 
samodzielnych ruchów oddecho­
wych.

Sztuczne oddechanie przeprowa 
dza się w sposób mastępujcąy: Ra­
żonego- obnażamy do pasa, układa­
my go nawznaik, pod grzbiet pod­
kładamy mu naprzykład zwiniętą 
marynarkę, a a to w tym celu, by 
klatka piersiowa była dobrze , a- 
prężona. Nadto wyciągamy nażome 
mu język z ust i przy pomocy ja­
kiejś opaski tak ustalamy, by z po 
wrotem nie wpadł do ust i przez 
to nie przeszkadzał wejściu powie 
trza dlo dróg oddechowych. Potem 
(chwytamy ręce nieszczęśliwego 
nie za szybko, ani za powoli odpro 
wadzamy je poza głowę; tym spo­
sobem wywołujemy sztuczny 
wdech.

Następnie w miarowem tempie 
obie ręce przeprowadzamy do 
pierwotnego położenia i przyciska­
my je do boków klatki piersiowej, 
co sprowadza znowu wydech. Ru­
chy te wykonywać należy w takt 
oddechu własnego.

Brakiem rychłych wyników 
wolno się zrażać, gdyż były Wj _ 
ki, że dopiero kilkugodzinne stoso

prowadziło rażonego do przytom­
ności-.

Przestrzegamy przed zakopywa­
niem rażonego w ziemię, niektórzy 
bowiem sądzą, że przez zakopanie 
,,ziemia wyciągnie piorun z c!ała“. 
Zakopywanie takie piorunu nie 
„wyciągnie", lecz natomiast świet- 

wyciąga dusze z rażonych, któ 
rych możnaby nieraz napewno ura 
tować, posługując się praktyczniej
szemi sposobami ratowniczem.

DLA GOSPODYŃ. KROCHMAL.
Gotując krochmal, aby uniknąć 

gruzłów powinno się krochmal czy 
mąkę rozrobioną dobrze zimną wo 
dą zalewać potrochu; mieszając— 
ukropem. Nie jest konieczne goto­
wanie następne.

— Obrusy i inną bieliznęz fren- 
dżlami krochmali się w ten sposób, 
że zbiera się wszystkie trendzie i 
trzymając je silnie w dłoni, zanu­
rza się obrus w krochmalu o tyle 
tylko aby nie zmaczać frendzli. Po 
wyprasowaniu rozczesuje się fren- 
dzie czystym grzebieniem. Obrus 
w ten sposób wykrochmalony wy­
gląda jak niowiusieńki.

H
Pamiętajcie o tradycji ojców 

waszych
i  Wksżdym domu chrześ-

A  cijańskiei powiną palić
<  się lampka przed obra-

K n o tk i do  la m p e k
p o l e c a

A . L E C H O W I C Z
WARSZAWA, Plac Trzech Krzyży 13

eji> od r. 1881. Wystrzegać się naśl

Baczność Mleczarnie
W s z e l k i e  m a s z y n y  przem ysłu m leczarskiego, służące
do o b cią g an ia , m ycia i e ty k ie to w a n ia  b u te le k , m yaia 
konw i. Z a tw o rn ic e  do k rą ż k ó w  tek tu ro w y c h , ste ry liza to ry

poleca na dogodnych warunkach

G A M B R IN U S
s. z o. o. Poznań

jeneralne przedstawicielstwo E n z in g e r-U n io n -W e rk e -M a n n h e im

Jeneralne przedstaw icielstw o w W arszaw ie 
Płac Trzech Krzyży 3, tele f. 441-70.

—:—:—: Na każde żądanie wysyłamy prospekty i o ferty. :—:—:—:—

I BIBLIOTEKA DOBREJ KSIĄŻKI I
|  p=d redakcją W Ł A D Y S Ł A W A  B O G D A N O W IC Z A  !

rozpoczynając czwarty rok pracy wydawniczej w 
I  I  kierunku przeciwkomunistycznvm i przeciwwywros I I

rozpoczynając czwarty rok pracy wydawniczej w 
kierunku przeciwkomunistycznvm i przeciwwywro« 

towym wydała broszurę:

»Z raju dyktatorów komunistycznych«
Każdy powinien przeczytać tę ciekawą broszurę. 

Cena broszury 40 gr.
Zamówienia kierować:

8
I I

I 
I

|  B IB E J O T E R A  D O B R E J  K S IĄ Ż K I *  I
|  Warszawa, ul. Sienna 33. I

Czytajcie i rozpowszechniajcie
„P O L S K Ę  L U D O W Ą ”
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Kronika zagraniczna
KRÓL WOZI PODDANYCH

Król bułgarski, Borys, lubi na- 
miębniie prowadzę Ibkomtotywy, 
jako maszynista i mechanik.

Niedawno w tej roli prowadził 
pod ukrytem nazwiskiem pociąg 
pośpieszny ma 1'imji Wama-Pleven, 
mafiąc do pomocy jako palacza 
swego brata księcia Cyryla.

Na nieszczęście pociąg spóźnił 
-się o dwje minuty do miesjca swe­
go przeznaczeni i

Zachowując przepisy służbowe, 
maszynista wraz z palaczem, czar­
ni od pyłu węglowego i smarów, za 

meldowali się u naczelnika ruchur 
wyjaśniając powody spóźnienia 
Dopiero gdy .przepisowo ukarani 
kolejarze musieli podpisać proto­
kół. naczelnik ruchu dowiedział 
się, z kim ma doczynienia.

Królewscy maszyniści poddali 
się nałożonej na nich karze, udzie­
lając z kolei urzędnikowi pochwa­
ły za gorliwość w służbie.

• DZIEWCZYNA - OLBRZYM ’

Do jednego ze szpitali w Wie­
dniu przywieziono dziewczynę, Zu 
zannę Brandt, która pomimo, że 
ma 27 lat ciągle rośnie i obecnie 
jej wysokość wynosi blisko 2 
metry i 18 centymetrów.

Już jako noworodek zastana­
wiała Zuzanna niezwykłemi roż­
ni arami. Nic zwracano na to zbyt 
niej uwagi. Dopiero, kiedy jako 16 
letnia dziewczyna dorosła do 2 
rtietrów, musiała unikać ludzi, bo 
wszędzie chodzono za nią tłumnie 
jako dziwpwiąkiem.

Od pół roku dopiero znajduje 
się w k .zn  c\ 'tąd bez skutku.

KRWAWE WALKI
POLITYCZNE W BRAZYLJI

W niektórych stanach Brazylji 
sytuacja jest bardzo naprężona.

Na tle rózriiic w sprawach poli­
tyki lokalnej pomiędzy poszcze- 
gólmcmi stronnictwami doszło do 
znacznych zaburzeń.

W Prinesas miały miejsce krwa 
we walki ukryte, ;w czasie któ­
rych 42 policjantów straciło życie.

1
PROCENTY OD WKŁADÓW

Banki Państwowe: Anglii, Fran­
cji, Belgji i Ameryki obniżyły sto­
pę procentową z 3 i pół na 2 i pól 
procent rocznie od wkładów.

'GŁÓD W CHINACH '

W północno-wschodnich pro­
wincjach Chin zasianio tylko 20 
proc, ziemi, wskutek czego śmierć 
głodowa zagraża w lelcie r. b. 
3 miljonom Chińczyków.

W początkach r. b. w prowincji 
Szansi zginęło 2 miljony Chińczy­
ków wskutek śmierci głodowej.

Niezbędna jest szeroka pomoc 
międzynarodowa, aby ocalić głodu 
jących Chińczyków od śmierci.

Generałowie chińscy, prowadzą­
cy wojnę między sobą, zgadzają 
się przepuszczać pociągi z żywno­
ścią przez terytorjum działań wo­
jennych.

WYCIECZKA POLAKÓW Z 
AMERYKI

W sierpniu w 10-letnią rocznicę 
Cudu nad Wisłą przybędzie do 
Polski wycieczka Stowarzyszenia 
Weteranów Wojsk Polskich z A- 
meryki.

POGROM SKLEPÓW ŻYWNOŚ­
CIOWYCH W MOSKWIE 

W kilku dzielnicach Moskwy
doszło do poważnych rozruchów 
wywołanych brakiem chleba, któ­
ry od pewnego czasu nie był wy­
dawany ludności mimo posiadania 
kartek ria chleb,

Doprowadzona do ostateczno­
ści ludność dokonała pogromu kil: 
ku sklepów żywnościowych.
, Rozruchy zostały zlikwidowane 
dopiero po udzieleniu przez woj­
skowe . dowództwo Okręgu Mo­
skiewskiego ze składów wojsko­
wych porcyj chleba dla ludności 
cywilnei.

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO

W Moskwie został zabity w ta­
jemniczych ■ okolicznościach do­
wódca pierwszego pułku strzelców 
Rogaczow. „Wieczerniaja Moskwa 
zamieszczając wiedomość o śmierci 
Rogaczowa, twierdzi, iż został on 
zabity przypadkowo przez jedne­
go z kolegów, przy manipulowa­
niu rewolwerem.

Rogaczow był jednym z odda­
nych Stalinowi dowódców mos­
kiewskiej dywizji proletarjackej, 
która jak wiadomo, stanowi naj- 
ewnaejszy oddział armji .'•owjcć- 
ej pełnj służbę garnizonową w 

Moskwie.

POWSTANIE NA KAUKAZIE

Z Moskwy nadeszły alarmują­
ce informeje o powstaniu na Kau­
kazie w Gruzji i Azerbejdżanie. 
Cały Azerbejdżan jest obecnie 
terenem krwawych walk między 
powstańcami a armią Sowiecką.

Powstańcy pod dowództwem 
Mamed-Hassana opanowali wiele 
miast wyóinając w pień urzędni­
ków bolszewickich, siły powstań­
ców obliczane są ina 30 tysięcy lu­
dzi, znakomicie wyposażonych w 
broń, i dobrze wyekwipowanych.

Rekrutują się oni z pośród miej 
scowej ludności. Hasłem powsta­
nia jest wyzwolenie się. Kaukazu 
z pod jarzma Sowietów. 

UKAMIENOWANIE UCZONEGO I

Z Meksyku donoszą, iż norweski 
badacz naukowy dr. Edgar Kuhl- 
inan, został w pobliżu Puebli uka­
mienowany przez Indjan i wrzuco 
ny do głębokiej studni.

Uczony norweski, który badał 
zabytki budowlane Meksyku, posia 
dał listy polecające prezydenta 
Meksyku, oraz premjera do władz 
miejscowych.

Samosąd Indjan nad uczonym 
wywołał wielkie wrażenie. Dr. 
Kuhlman padł ofiarą przesądów 
ciemnych Indjan.

Uwierzyli oni pogłosce, że rząd 
meksykański wysłał uczonego, aby 
ten mordowął dzieci indyjskie i z 
ich ciał wydobywał tłuszcz. 

LUDNOŚĆ WŁOCH

Według ostatnich danych -staty­
stycznych, ludność Królestwa wło­
skiego wynosiła w 31 grudnia 1929 
r. 42.362.139, wobec 38.769.798 w 
grudniu 1921 r., czyli, że w przecią 
gu 8 lat liczba ludności wzrosła 
o 3.592.341. Z ogólnej liczby lud- ► 
ności włoskiej 41.508.000 pozostaje 
w kraju, reszta wyemigrowała za­
granicę.

Handel żywym  
towarem

Z Brazylji donoszą o wykryciu 
wielkiej organizacji handlu żywym 
towarem w Buenos Aires.

Organizacja ta sprzedawała mło 
de dziewczęta narodowości pol­
skiej i rosyjskiej za cenę od 10 do 
20 tys. marek do Argentyny i Urug 
waju i osiągnęła na tern hanieb- 
nem rzemiośle miljonowe zyski.

Około 2500 białych niewolnic 
przeszło przez ręce tej szeroko roz 
gałęzionej szajki.

Władze argentyńskie aresztowa 
ły 400 osób.

Jednocześnie wystosowały rzą­
dy Argentyny i Urugwaju notę do 
Berlina, Paryża i Warszawy z proś 
bą o zaostrzenie zarządzeń zapo­
biegawczych, gdyż w miastach tych 
znajdują się centrale, których agen 
ci trudnią się skupem nieszczęśli­
wych ofiar współczesnego niewol­
nictwa.

PIORUNOCHRONY

Inż. M. Feilchenfeld
Warszawa, Królewska 20.

Do właścicieli 
zabudowań wiejskich!
Już czas pom yśleć o zabezpieczeniu 

swego miepia przed pożarem , spowodowa­
nym  uderzeniem pioruna.

Niewielkim kosztem  można zabezpie­
czyć sw oje życie i zabudowania.

Całkowite urządzęnia.budow y 

piorunochronów
nabyw ać można w raz z -fachowemi 
w skazówkami w głównym  składzie ]

W. MAKOWSKIEGO
WARSZAW A, 

ulica Żórawia 24-a, front;
warsztaty, telefon 1-18.

3▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼W▼▼▼YTYTWrYYTT

„CLlM AX“ j
i  SILNIKI SPALINOWE na ROPĘ :
5. i C IĘ Ż K IE  P A L I >'A P Ł Y N N E  ’

NAJODPOWIEDNIEJSZE DLA *

jP R Z E M ¥ S łU  £RO LHICTW fl^
E NADZWYCZAJ PRO STA  « 

BUDOW A. :
•2-ŁATWA i PEW N A  OBSŁUGA^ 
|  SPOKOJNY RÓWNY BIEG. 2 
n NIEZRÓWNANA TANIOŚĆ 
3 PRACY.
» URUCHAMIANIE BEZ -  

LAMPY PO D GRZEW AJĄCEJ ’ 

o d  d o  6 0  K .

Szybka dostawa na dogodnych warunkach kredytowych.

J en e ra ln a  R eprezen tac ja  na Rzeczpospolitą  P o lską  ; 
■“ DCM ROLNICZY, FABRYKO MASZ9H I.ODLEUJHIft ŻELAZA =

H. MOHSAM Sp.Akc. W ŁOCŁAW EK i
O D D Z IA Ł Y : *

WARSZAWA, LWÓW, «
ul. Mazowiecka 7, tel. 525-00. ul. Rutowskiego 1, tel. 66-02. ■«

&AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJLAAAAAAAAAAAA H

HUMOR
CO TO JEST PAPIEROS.

Słynny wynalazca Benjamin 
Franklin zwkł był określać papie­
ros lub cygaro tak: jest to śmier­
dzące ziele z ogniem po jedn&j stro 
nie, a z głupcem po drugiej stronie

U ADWOKATA.
— Panie mecenasie, podejmuje 

Uę pan więc mojej obrony?
— Talk, ale co za to. dostanę?
— Jeśli ja coś dostanę, pan nic 

nie dostanie, a jeśli ja nic nie do­
stanę, pan coś dostanie — odpo­
wiedział złodziej.

W WOJSKU.
Podoficer:_ — Wszyscy, którzy 

interesują się muzyką, niech wy­
stąpią!

Występuje sześciu żołnierzy, są­
dząc, że dostaną się do orkiestry.

;— Wszyscy? Doskonale, Zanie­
ście pianino do mieszkania pana 
kapitana na III piętro.

„Polska Ludowa" j‘est najtańszem pis­
mem tygodniowem w kraju. Prenumera­
ta kwartalna wynosi tylko 2 złote, a na 
oół roku — 4 zŁ»te.
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Przew odnik  
po Warszawie

Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand" ul. Chmielna 5. 
Hotel .,Savoy" Nowy Świat 58.

Gdzie się wykąpać? 
Kąuiele „Djana“ — Chmislna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwaitki

łaźnie dla pań.
Gdzie kupić obuwie?

R e f o r m a c k i e Z a k o n n i k
znane od 1602 r.

REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej O T Y Ł O Ś C I ,  
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie­
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłon­
nościach do obstrukcji, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł. 1-35, wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4. 

Żądać z „ZAKONNIKIEM".

Dział lekarski

F-ma „St. Pietruszewski" — ulica 
Warecka 11.

Gdzie,jjtupić okulary?
Firma „Stanisław Słowikowski" 

ul. Świętokrzyska 20.

Gdzie obstalować palto i ubranie?
'St. Ko‘tlewski, Wspólna 65a.

G D Z IE  S T A R E  F U T R O  P R Z E R O ­
BIĆ, L U B  N O W E  O B ST A L O W A Ć ?  

M. Lachow icz, C hłodna 8.

Dokąd pójść wieczorem?
K in o  - T ea tr  „C Z A R Y " — Chłodna  

29. N a  scenie w ie lka  rew  ja  a r ty ­
s tyc zn a  — 16. osób.
Kino ,,CASINO“, Nowy Świat 50.

Pierwszy polski film dźwiękowy. 
Kino - Teatr „Helios" — Wolska

8. Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „KOMETA", Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 
Kino-Teatr „ZNICZ" — Śniadec­
kich 5; Na scenie: Rewja artystycz 
na.

KINO-REWJA „MIGNON11 — Marsza! 
kowska 81b. Nowy wspaniały program 
na ekranie i  scenie.
Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21.

Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „NAOKOŁO ŚWIATA"

ul. Chłodna 12.
Teatr świetlny „SOKÓŁ", Mar­

szałkowska 69.
Kino-teatr „TO M BO LA". M arsza! 

kow ska 34.
Kino-teatr „ŚWIT", Wolska 14.

Na scenie występy artystów. 
Kino s Teatr „WISŁA", ul. Tamka. 

„CÓRKA SZEJKA"

PIORUNOCHRONY
po leca:

Stanisław Straus
Warszawa, Jerozolimska 22 teł. 153 25

*KflHOHI,TDIłKOn
jnpiigi, gliti egzotytzne

małpki, rybki, klatki, 
akwarja i pokarmy.

H a n d e l Z o o lo g iczn y  

„K 3 n[3 r i O n ” Warszawa, 
Ś-to Krzyska 5. Telefon 519-77

To reb ki dam skie
oraz

artykuły podróżne
najtaniej zakupić można 

w fabryce

S zym onaS kom orousk ieso
Warszawa, Chmielna 19. 

Tel. 117-91.

L E C Z N IC A
Warszawa, Chmielna 26.

wtewnętrzne 10—3 i 4 — 8.
dzieci 11—1 i 4 — 8.
ucha, gardła i nosa 1—2 i 6 —7. 
weneryczne, skórne cały dzień 
oczu 4 — 6.
nerwowe 1—2 i 7 — 8,
kobiece i akuszer. 11—2 i 3 —8. 
ANALIZY, KWARCÓWKI, RO­

ENTGEN. WIZYTA 4 zł.

PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO

Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel, 89-99.
czynna od 9 rano do 9 wieczorem.

Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM.

W sprawach porad przedślubnych i małżeń­
skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor, wenery­
czne, płciowe, alkoholizm, morfinizm, kokainizm) 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w

nagłych przypadkach zapobiegawczych.

D o k tó r m edy cy n y  K A Z IM IE R Z
S Z O K A L S K I, W a rs z a w a  u l. S ie n -
~ a  8 , m . 1. Choroby płuc, żołądka 

kiszek. Przyjmuje do 9-ej rano i od 
2gj do 5-ej i pól po południu.

AKUSZERKA Ring przyjmuje pa­
nie, udziela porad. Wieloletni;, 
praktyka. Niezamożnym ustęp­
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27.
L E K A R Z — D E N T Y S T A

J. SŁONIMSKI.
przeprowadził się z Hożej 28 na uh 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej}. 

Tel. 542-44.

Żywoty Świętych Pańskich
na wszystkie dni w ro'<u, d/ie ło opracowane przez ks. d-ra W. Galanta, ozdo­

bione 366 ilustracjami. 740 stron, w ozdobnej oprawie, najnowsze popra­
wione wydanie, cena 32 zł.

Ż y w o ty  Ś w ię ty c h  z dodatkiem rozmyślań i modłów, wielka książką napi­
sana przez ks. J. Łukaszkiewicza, objętość 528 str. cena 10 zł.

Ż y w o t  C h rys tu s a  i D z ie je  A p o s to ls k ie  przez ks. Stagiaczyńskiego, 
ilustr. stron 448, cena 8 zł.

Cluo V a d is  (D o k ą d  id z ie s z  P a n ie ? ) Sienkiewicza, ilustr. w opr. cena 
4 zł.

Z n a k i i w ie s z c z e  ks. Spirago, zapowiedzi własnej śmierci, zwiastowanie 
zeonu krewnych i przyjaciół, przeczucia, zdarzenia i t. p. cena 6 zł.

W y k ła d  m o d litw y  P a ń s k ie j i p o z d ro w ie n ia  A p o s to ls k ie g o  przez 
ks. Stagraczyńsk.ego 2-tomy 440 stron, ilustr. cena 5 zł.

D z ie je  N a ro d u  P o ls k ie g o  od najdawniejszych czasów do ostatniego 
rozbioru, ilustr. w opr. cena 5 zł.

P an T ad e u s z , Mickiewicza, w opr. cena 5.50 zł.
Na pocztową opłatę należy załączyć 2 — 3.50 zł.

Wysyła: Księg. Wyd. „C Z E C Z W  A“ Jan Mackon, 
Rożniatów, Małop. Strutyn W. 154.

ooooooooooooooootxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»
Z I O Ł A  L E C Z N IC Z E

D-ra med. C. Krassowskiego 5
Przeciwko kam icy żółciow ej i złej przem ianie krwi 5

„ C h o l a n o z a "  ł
Znak ochronny towarowy rejestr M. S. W. 1344. Cena 2 zł < 
— : Żądajcie we wszystkich aptekach i składach aptecznych : — 2

! Adresy dla zamówień: W a r s z a w a ,  Ż ó r a w i a  lO .  3

SKŁAD TRYKOTAŻY
Polecamy w wielkim wyborze gar­
sonki. bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar­
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 

ską bieliznę i t. p.
Ceny fabryczne

oraz MEBLE — Chmielna 6.
ST. J. BONDARCZYK

Warszawa, Chmielna 5, tel, 539-55

PRACOW NIA 
ram  i opraw a obrazów

M .RO SIO RER
W arszaw a, Sienna 14.

Fahryka Mebli Djineli U .
Przyjmuje zamówienia i poleca 
gotowe gabinety, stołowe, sy­
pialnie, szafy, otomany, tapcza­
ny Wyłącznie Warszawa, Żytnia 

29a tel. 99-30.

prosimy zwrócić uwagę 
na adres:

Gdzie się fotografować? 
Świętokrzyska 9. tel. 433-62 

S. Adamowicz.

Akuszerka Chłopicka przyjmuje 
panie, udziela porad, Warszawa, 
ul. Żórawia 35, przy Marszał­

kowskiej.

Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych.

ul. Chmielna nr, 2 m. 9.

Akuszerka Popławska przyj­
muje panie, udziela porad; nie 
zamożnym ustępstwo. Warsza­
wa, ul. Elektoralna 8 m- 16-a.

Lecznica specjalna
WARSZAWA

(naprzeciw dworca), Chmielna 56. 
Wyłącznie dla chorób wenerycz­
nych i skórnych, analizy krwi i 
moczu. Leczenie promieniami i 
elektrycznością. Przyjęcia od 9" 
rano do 9 wiecz., w niedzielę do 

1 pp. — Wizyta 4 zł.

Dr. MILLER
WENERYCZNE specjalnie u kobiet.
WILCZA 5 m. 2. Od 2 — 8, w święta 

od 4 — 6. Wizyta 5 zł.

JAN Lewandowski
WARSZAWA. Jasna 6. Tel. 226-38 
POMPY ssąco - tłoczące ręczne dwu- 
tłokowe „MIRA ". ELEKTROPOMPY 
OPRYSKIWACZE do dezynfekcji 

drzew i bielenia ścian mlekiem 
wapiennem.

„ P IO N IE R Z Y "

P od pow yższem  ty tu łe m  w y ­
szła  k sią żką  n ie zw yk le  ciekaw a, p ió ­
ra  B O H D A N A  P A W Ł O W IC Z A , w> 
k tó re j a u tor  w  b a rw nej i  in te re su ją ­
ce j fo rm ie  -o p isu je  życ ie  i  pracę-

C H Ł O P A  P O L SK IE G O  
w  B R A Z Y L J I .
C E N A  zł. W.

S k ła d  g łó w n y: W A R S Z A W A , P l-  
3-ch K r z y ż y  8. D om  K s ią żk i P o lsk ie j-

CENA „POLSKI LUDOWEJ

Półrocznie , . . . .
Kwartalnie . . . . .

W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie.
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750.

Redaktor i wyd. Marian Częścik-

z.1. 8 —
Zł. 4.— 
Zł. 2 —

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona . , • • • • Zł. 360.—

. • • Zł. 180.—
i /  „ ’ . . . . Zl. 90.—
i /  „ . • ’ • • * Zt 45“

Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., v  .ikście — gr. 45 
Drobne za wyraz . . . • . — gr. 20

Redaktor odp. Bolesław Pustelnik-Druk. „ARS", Warszawa Sienna 33, tel. 106.25,


